Wydanie wieczorowe, 


Piątek 9 Czerwca 1916 r. 


Rocziile 6 rbe późrocznie 
miesięcznie 50 kop. 
` Za odnoszenie do 


Wielka Kwatera Główna. 
8-go czerwca. —Uwędowo. 
Z widowni zachodniej. - 

Po obu stronach Mozy, toczy 
się z niesłąbnącą siłą bój artyleryj= 
gk i a Tnd 
l Z widowni wschodniej. 

Na południu od Smorgoni, nie- 


raieckie oddziały wywiadowcze, prze- . 


darły się przez kilka niepfzyjaciel- 
skich Hnji do wsi Kunawy, zniszczy- 


ły tamiejszę urządzenia wojenne, po- | 


wracając z 40 jeńcami i zdobytym 
karabinem maszynowym. Na reszcie 


ważniejszych wydarzeń. > | 
© Z widowni bałkańskiej. . 
w Nieprzyjaciełscy lotnicy obrzucili 
bez wyniku, miejscowości nad jezio- 
rem Doiran. | 
Urzędowy komunikat 
e austryjacki, -~ 
WIEDEÑ, 8-go czerwca. 
|... 2 widowni rosyjskiej. | 
- Na Wołyniu wśród walk tylnich 
Straży, przybyły nasze wojska na 
inowe stanowisko nad Styrem. Nad 
dkwą i na północy od Wiśniowczyka 
nad Strypą, odparto kilka natarć ro- 
isyjskich. Nad dolną Strypą, nie- 


jprzyjaciel uderzył kilka razy dużemi: 


siłami. Bój się tam jeszcze nie skoń- 
czył, 


dna <cisza. A 
Z widowni włoskiej. 


Na Ipłaskowzgórzu Asiago, na 


froncie na południowym wschodzie 
od Cesuna-Gallio, zdobyliśmy w á- 
tśku dałszy teren. Nasze wojska, 


usadowiwszy się na Monte Lamerie . 


(na południo-wschodzie od Cesuna), 


ruszyły naprzód przez Ronchi na. 
Oddziały 2 bo. 
śniacko-hercegowińskiego pułku pie- 


wschodzie od Galio. 


choty, i 27 grackiego pułku pie- 


choty zdobyły wieczorem szturmem. 
Monte Meletta. Liczba wziętych do 


niewoli w tym miesiącu Włochów, 


wzrosła do 12,400, w tem znajduje 
Na froncie Dolo- | 


się 215 oficerów. 
mitów, odparto natarcie kilku ba- 
tałjonów nieprzyjacielskich na Gro- 


da del Ancona, - > e" 
Z widowni południowe-wschodniej. 
Bez zmian. - 3 
Zastępca szefa sztabu generalnego. 
i Hoefer D 
atiarszałek 


polny porucznik. s 


* PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: | 
8 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kopa 


domów. 10 kop, miesięcznie. 
Wychodzi codzfennie po południu, w niedziele i święta rano, 


+ d6 Grgo--batalionu gwardji 


frontu wojsk niemieckich nie było. 


Nad Dniestrem i na froncie 
besarabskim, panowała wczoraj wzglę- 


codz. od 9 do 7 wiecz., w. 
Rękopisów nadesian: 


z zastrzeżenia 


Anglja poniosła wielką stratę przez 
tragiczny zgon . jednego ż najwybitniej- 


szych swych jenerałów, ministra wojny, 


marszałka polnego, lorda Kitchenera. 
I dziwnym trafem człowiek ten, który. 
wawrzyny zbierał w dżunglach Indji, na 
pustyniach Sudanu i w stepach Afryki 
południowej, nie zginął na polu walki 
lądowej, ale-w głębinach morskich. 

, Horatio Herbert Kitchener urodził 
się 24 czerwca 1850 r. Otrzymawszy 
wychowanie w akademji wojskowej Wo- 
olwichu, z chwilą wybuchu wojny fran- 


gusko-pruskiej, opuścił wbrew życzeniom : 


matki Anglję, wstąpił jako ochotnik do 
„szeregów armji francuskiej, mianowicie 
ruchomej 


„Cótes du Nord“, uczestniczył w -kilky. 


bitwach, a następnie służył jako ordy- 

nans, przy oddziale aeronautycznym. 
Po klęsce armji Loary, powrócił do 

Anglji i w grudniu 1871 r. wstąpił w stop 


„niu porucznika do korpusu inżenierów 


armji angielskiej. Posłany na Wschód, 
pracował przy zdjęciach topograficznyc 

w Palestynie i na Cyprze, od. 1879 do 
1880 r. piastoweł stanowisko  wice-kon- 
sula w Erzerumie, a w 1882 r., w poro- 
zumieniu z rządem angielskim, przyjął 
stopień majora w armji egipskiej. l 

Tu znalazł pole obszerne dla roz- 
winięcia wybitnych swych talentów or- 
ganizacyjnych i żelaznej energji, W 1884 
roku uczestniczył już w charakterze 
kwatermistrza jeneralnego w wyprawie 
w górę Nilu, w 1886 roku obejmuje sta- 
nowisko gubernatora Suakimu, w 1888— 
1889 dowodzi, podczas walk pod Suaki- 
mem brygadą, a w r. 1892 staje na cze- 
le całej armji egipskiej i podejmuje w 
r. 1897 decydującą wyprawę przećiwko 
Mahdiemu. 

Zdobywa Dongolę, zajmuje Berber, 
pobija derwiszów 8 kwietnia 1898 roku 
pod Afbarą, a 2 sierpnia znosi pod Om- 
durmanem główną armję  derwiszów, 
dowodzoną osobiście przez Mahdiego i 
zajmuje Chartum, pomściwszy w ten 
sposób śmierć tragiczną Gordona baszy. 


-Za zwycięstwo to otrzymuje od _ króla 
„ tytuł lorda z przydomkiem of Khartoum 


and of Aspalf, a od parlamentu angiel- 
skiego dotację. 

W styczniu 1889 r. mianowano go 
„gubernatorem generalnym Sudanu, ale 
już w grudniu tego roku awansuje na 


.generała-porucznika i posłany jest w 
„charakterze naczelnika sztabu armji ge- 


nerała lorda Robertsa do Afryki połu- 
dniowej. Tam, po niepowodzeniach 
Frencha i Robertsa, doprowadza niesły- 


'chaną energją do zwycięskiego końca 


długotrwałą wojnę boerską. Powróciwe 
szy, po zawarciu pokoju, otrzymuje ty- 


-tuł wicehrabiego i nową dotację. 


W roku 1902 otrzymuje stanowisko 


"wodza naczelnego armji angielskiej w 
"Indjach i odznacza się, po dokładnem 


zwiedzeniu okręgów pogranicznych, opra- 
cowaniem planu obrony tych posiadło- 
ści angielskich. _ 

W roku 1909 odmawia przyjęcia sta- 


-nowiska dowódcy naczelnego wojska an- 
 gielskiego w okręgu morza Śródziemne- 
"go, dnia 10 września tegoż roku miano- 
„wany jest marszałkiem polnym, a w paź- 


dzierniku 1910 roku członkiem komisji 
obrony państwa („Imperial 
Committee“) ` 

- W roku 1911 odbywa wizytację 
danu- angielsko-egipskiego, która zwró- 


.ciła uwagę powszechną. Zaledwie wró- 
>cił z niej do Anglji, gdy w Kairze umie-. 
ra długoletni tamtejszy. przedstawiciel. 


Redaktor przyjmuje interesantów. w sprawach ra- 
dakcyjnych od 10-8} do 2-ej. 


redakcja nie zwraca. — Rękoplsy 
norarjum uważa się za bezpłatne. 


Lord Kitchener ot Rhartoum. 


Defence. 


Su- 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, ` 


| Redakcja 1 administracja=-Przejazd X 8, Administr. otwarta 


niedziele i święta do 10 rano. 


Aządu angielskiego, konsul generalny sir 
-Eldon Gorst. Oczywiście, że nikomu 
"innemu, jeno Kitchenerowi, nie mogło 
-przypaść w udziale zajęcie tego stano- 
wiska, wymagającego gruntownej znajo- 
mości Egiptu i spraw jego. Na stano= 
wisku tem odegrał także rolę wybitną, 
zwłaszcza, gdy po wybuchu wojny wło- 
sko-tureckiej, powstała kwestja prawno- 
politycznego stanowiska Egiptu, jako no- 
minalnie leńnego państwa Turcji. 

Po wybuchu wreszcie wojny obec- 
nej powołany na stanowisko ministra 
wojny, poświęca całą swą energię tru- 
dnej sprawie organizacji wielkiej armji 
angielskiej z ochotników, jak bowiem 
„wiadomo, Anglja nigdy nie znała przy- 
musowej służby wojskowej. 

Jakie pod tym względem zasługi po- 


-py okaże. _ 


Kromka pttęczna, 


>" Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 8 czerwca. 
głównej kwatery z dnia 


Sprawozdania 


7. czerwca: 
- Na lewem i na prawem skrzydle 


frontu Iraku nie wydarzyło się nic wa= 


żnego. > 

W centrum ponownie wyparliśmy 
nieprzyjaciela z niektórych stanowisk i 
odepchnęliśmy go dalej na wschód. Zdo- 
byliśmy karabiny maszynowe, 
ilość broni i dwieście skrzynek z amu- 
nicją dla piechoty. 


Z komunikatów koalicji. 

Z jrancuskiego (T czerwca). 

W okolicach wzgórza 304 i lasu 
Caurette (lewy brzeg Mozy) wielka dzia- 
łalność artylerji. Na prawym brzegu 
Mozy ostrzeliwanie naszej pierwszej i 
drugiej linji na przestrzeni od Douau- 
mont do Damloup. Niemcy donoszą, 
że forf Vaux wpadł w ich ręce. Dnia 
T czerwca o godz. 7 m. 50 był on je- 
szcze w naszem posiadaniu, od tego 
czasu jednak, z powodu gwałtownego 
ostrzeliwania, straciliśmy z nim wszelki 
kontakt. i 

Z angielskiego (1 czerwca). 

Nasze rowy przednie pod wsią Ho- 


oge zostały zdobyte przez nieprzyja- 
ciela. , 
-Z belgijskiego (G czerwca). 


Wzajemna kanónada w okolicy Per- 

wyse i Ramscapelle; . 
- Z włoskiego (1 €zerwca). 

Nad doliną Brenty, na Monte Spi, 
w dólinie Posiny i wzdłuż doliny Campo- 
Mulo (północny=wschód od Asiago) od- 
parliśmy kilkakrotne ataki nieprzyjacie- 
la. Pomiędzy Adygą i Brentą główni» 


ostrzeliwanię artyleryjskie. Na  stano- 


wiska nasze pod Corni Zugna, w doli- 


nie Adygi i na wschód od Asiago nie- 
przyjaciel powtarzał bez powodzenia 


ataki piechoty. 
Echa bitwy na morzu Póła 
NOSIS: 

„N. fr. Presse“ pisze: Wyjazd całej 
bojowej iloty angielskiej pozostaje bez- 
sprzecznie w związku z planem podjęcia 
kroków, które miały mieć dla dalszego 
przebiegu wojny wielkie znaczenie, Przed 
kilku tygodniami słyszeliśmy, iż rząd ho- 
lenderski poczynił rozległe przygotowacia 
pod osłoną nocy; nie zaprzeczono pogłos- 
ce, iż owe zarządzenia zostaly wywołane 


pewną 


Cena 6 groszy 


Rok V. — 6 158, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane ną 3-2] .stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen, za wyraz 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen.. 


żamiarami Angiji, o których- dowiedzian; 
się w Hadze. Myśli o zmianie sytuacj 

wojennej za jednym atakiem foty prawdo- 
podobnie nie porzucono. Z całą pewno- 
Ścią można przyjąć, iż flota aagielska, zło- 


żona z najnowszych i najs Iniejszych okrę= 


łożył i co zdziałał, dopiero koniec woj- 


- S aeaea O 


oaza yz aR, 


tów, od 23 miesięcy odraczanej wyprawy 
ku niemieckiemu wybrzeżu morza Północe 
nego, nie podjęła bez zamiaru sprowadzee 
nia poważnego zwrotu w ustosunkowanit 
sił obu grup mocarstw walczących. Czy 
może chciała przedrzeć się na morze Bal- 
tyckie? Jakiekolwiek były zamiary jej, wy» 
nik walki stanowi niezbity dowód, iż pla» 
ny były niewykonalne, Flota angielska nie 
zdołała się wedrzeć nigdzie i poniósiszy 
klęskę — co nawet urzędowe doniesienia 
londyńskie przyznają — musiała. powrócić 
do ojczyzny, a rezultatem tej wyprawy są 
straty około 133,000 ton i bardzo silne 
uszkodzenia, 


-Ma granicy rumuńskiej, 

Dziennik bukareszieásķi „Seura“ dos 
nosi z nad granicy besarabskiej, ŻE ROŚ: 
Bojanem trwa nadzwyczaj gwałtowna wale 
ka artyleryjska. Pod Ferauci ściągnięto 
ogromne siły rosyjskie, a pod Lipkanami 
zwłaszcza jazdę, Wszystkie te przygoto= 
wania pozwalają przypuszczać, że rosjanie 
szykują się do długiej i ciężkiej walki, 
Rosyjska kwatera główna znajduje się w 
pewniej małej miejscowości w pobliżu Lip= 
an, 


Depesza cesarza Biikołaja. 

Cesarz wysłał z głównej kwatery de« 
peszę gratulacyjną pod adresem wojsk ge 
nerala Brusiłowa z okazji odniesionego 
przez nie zwycięstwa., Depesza między inn. 
zawiera następujące słowa: „Zakomunikuj 
pan, gorąco umiłowanym przezemnie, woje 
skom na froncie, podległym pańskim roze 
kazom, iż z dumą i zadowoleniem śledzę 
ich bohaterskie czyny, że łączę wyrazy 
uznania i pochwalam ich dążenie naprzód, 
oraz że dziękuję im. Niech Pan Bóg 
obdarzy nas swą łaskawą pomocą, byśmy 
mogli wypędzić z kraju wroga. Jestem 
przekonany, że wszyscy walczyć będą jak 
jeden mąż, póki nie doprowadzą walki do 
końca chwalebnego dla oręża rosyjskiego, 
Mikołaj“. 

Ofenzywa rosyjska. 
Specjalny korespondent wojenny 
„Fremdenblatitu* donosi, że rosjanie 
zgromadzili przeciw frontowi austryjac- 
kiemu najlepsze swoje siły w olbrzymiej 
ilości i że używają amunicji ztaką roze 
rzutnością, jakiej dotychczas jeszcze 
w tej wojnie nie widziano. Między Oły- 
ką a Młynowem rzucano do ataku woj- 
skó całemi dywizjami, przyczem arty- 
lerja rosyjska zasypywała stanowiska 
ausfryjackie ogniem 'huraganowym, do- 
prowadzonym do najwyższego możliwe- 
go napięcia, 

O cofnięciu linji austryjackiej pod - 
Okną na drugą linię, przygotowaną w 
odległości 5 kilometrów, korespondent 
zaznacza, że stało się to dla uniknięcia 
niepotrzebnej utraty żołnierzy. Przed 
wycofaniem się, austryjacy zniszczyłi 
16 armat dawnego typu, ustawionych 
na tych pozycjach. | 


Pomiędzy Styrem a Prutem. 
Do „Berl. Tagbl" donoszą z wojen- 
nego biura prasowego o walkach na 
froncie wschodnim, co nastepuje: . 
„Ataki rosyjskie przeciwko frontowi 
ausfryjacko-węgierskiemu pomiędzy. Sty- 
rem i Prutem w dniu wczorajszym zy 
skały jeszcze na energji. Głównie na 
południe od Dniestru, w północnem zas 
łamaniu granicy. bukowińskiej, czynił nie: 


kA 


przyjaciel najzawziętsze wysiłki w celu 
rozszerzenia powodzenia swego, uzyska- 
nego przez odepchnięcie frontu austry- 
jackiego o 5 kilometrów w okolicach 
Okny. Ale c. i k. wojska stawiały sku- 
teczny i bohaterski opór atakom nie- 
przyjacielskim. 


W okolicach jeziora Olchowieckiego 
pod Jazłowicami front austryjacko-wę- 
gierski znajdował się pod bezustannym 
ogniem artylerji nieprzyjaciela, który 
też kilkakrotnie przechodzi do sztur= 
mów, zresztą bez powodzenia. Najsil- 
niej jednak zestała zaatakowana w Ga- 
licjj Wschodniej linia Wiśniowczyki— 
Burkanów—Bieniawa— Kozłów—Cebrów. 
Walczące tam wojska armji generała 
Bothmera musiały odpierać, gdzienie- 
gdzie siedmiokrotne, ataki rosyjskie 
wzdłuż obu stron linji kolejowej Pod- 
wołyczka--Lwów. Zadanie to wypełnia- 
ły one bez zarzutu. 


Nad górną Ikwą walki się ustaliły. 
Broniący tam stanowisk pospolitacy wie- 
deńscy odparli ataki rosyjskie i wstrzy- 
mali je. Na przejściowych stanowiskach 
austryjackich przy zbiegu lkwy i Puti- 
łówki, na przestrzeni Młynów— Ołyka, 
rosjanie już w niedzielę huraganowym 
straszliwym swym ogniem zniszczyli 
austryjacko-węgierskie okopy i ich za- 
grody. Mimo to, walczący tam żołnierze 
armji Józefa Ferdynanda trzymali się 
w zburzonych okopach dwa dni przeszło. 
Potem dopiero na wyraźny rozkaz do- 
wództwa cofnęli się ze swych stano- 
wisk na nową linię na wschód od Sty- 
ru. Zmiana stanowisk odbyła się bez 
przeszkód ze strony nieprzyjaciela, Nie- 
stety, trzeba było zostawić w rowach 
trochę materjału i przyrządów wojen- 
nych. 


Na półnoć od miejscowości Kołki, 
gdzie na jesieni 1615 r. toczyły się go* 
rące walki, wystąpili rosjanie ze znacz- 
nemi siłami, zostali jednak odrazu od- 
parci. 


Walki pod Verdun. 


y Bone 2 
Z Paryża donosza gu; Genewy: 


kal Sb 


PETE z A > . x 
| me TN związku z zajęciem przez niem- 


ców fortu Vaux pod Verdun, dzienniki 
paryskie rozważają kwestję, co będzie, 
jeżeli wojsko francuskie uzna za ko- 
nieczne usunięcie się z Verdun. Pisma 
jednozgodnie twierdza, że nawet wzię- 
tie przez niemców Verdun nie jest ró- 
wnoznaczne z otwarciem drogi do Pa- 
ryża. Droga to daleka i liczne na niej 
przygotowano już umocnienia. 

Sprawozdawca wojenny dziennika 
„Qaulois" pisze: Ze źródeł najlepiej po- 
wiadomionych dowiaduję się, że komen- 
da francuska przygotowana jest na naj- 
RORCNATZ niemieciie ataki na Ver- 
un. 

W  bazylejskim „Nationalzeitung* 
pułkownik dr. Karol Frey pisze, co na- 
stępuje: 

Najważniejszą rzeczą jest te- 
ren uzyskany przez niemców na le- 
wym brzegu Mozy, gdyż tam dzieli ich 
zaledwie odległość 8 klm. od drogi že- 
łaznej Verdun—Paryż, a jeżeli przerwa- 
nie tej linji byłoby możliwe, choćby na- 
wet przy pomocy ognia artyleryjskiego, 
to sam fakt podobny posiadałby pewną 
doniosłość strategiczną. Jednakże już 
samo okrążenie i uwięzienie tak zna- 
cznych sił francuskich w półkolu Avon- 
court-St. Mihiel wyjaśnia oporność i po- 
gardę Śmierci, z jakiemi walczą obie 
strony. 


Sytuacja w Portugalji. 


Do paryskiego „Tempsa* telegrafu" 
ją z Lizbony, że minister spraw we- 
wnętrznych, Pereira Reis, ustąpił ze 
stanowiska z powodu choroby i że na 
miejsce jego mianowano pułkownika 
Musinko d'Albuquerque, dowódcę gwardji 
republikańskiej w Oporto. Zmiana ta 
jednak nie posiada znaczenia, jak twier- 
dzi „Temps“, gdyż nie nastąpiło przez 
nią naruszenie stosunku stronnictw w 
gabinecie, 

Dalsze przygotowania wojskowe Por- 
tugalji posuwają się, powiada „Temps*, 
pomyślnie. ¡Wojsko ściągane jest do 
obozu w Tanco. Osoby, odmawiające 
służby w wojsku, są aresztowane. 


W Portugalji pozostała jeszcze zna- 
czna liczba osób sprzyjających niemcom, 
usunięto im jednak grunt z pod nóg 
"przez wydalenie niemców. Władze spo- 
„glądają też podejrzliwie na monarchi- 
stów, zdaje się jednał, że wpływy mo- 
_narchistyczne maleją. SNS 

Ministrowie skarbu i spraw zagra- 
nicznych wyjeżdżają na konferencję eko- 
nomiczną koalicji, która ma się odbyć, 
jak wiademo, d. 14 b. m. w Paryżu. 
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Shackleton uratowany. 


m 


Telegram doniósł juž krótko o nra- 


towanin sir Ernesta Shackletona, o które- 
go los zachodziły poważne obawy. Szcze- 
góły pełnej przygód podróży słynnego ba- 
dacza krajów antarktycznych przez morze 
Weddela budzą żywe zainteresowanie I po- 
dziw dla jego osoby. | 


„Daily Chron.” podał długi telegram 
od Shackletona, w którym tenże opowiada 
koleje wyprawy. Statek „Endurance od- 
płynął z Południowej Georgii 6 grudnia 
1914 r. W dwa dni później natknął się 
na wielkie masy płynących gór lodowych. 
Statek płynął 1000 mil angielskich, zmu- 
szony przy przebijaniu się przez lody zmie- 
niać niejednokrotnie kierunek. 11 stycze 
nia ujrzano Goats Land, gdzie zamierzano 
wylądować, skoro się tylko nadarzy spo- 
sobność. Odkryto nowy ląd, z wybrze- 
żem 200 mil szerokiem, na którem wiel- 
kie lodowce łączyły się z morzem. Ląd 
ten nazwano wybrzeżem Cairda „Enduran- 
ce” zamarzł wśród lodu, gdyż temperatu- 
ra była nadzwyczaj niską. Później statek 
ruszył z lodem, płynął wśród antarktycz= 
nej zimy w zygzakach przez morze Wed- 
dela, i dotar} do 77 stopni południowej 
szerokości, a 35 stopni zachodniej długości, 


„Podczas tego wszystkiego”, opowia- 
da Shackleton, wykonywaliśmy nasze pra* 
ce naukowe i obliczenia. Sanki wszakże 
i zapasy żywności powytnoszono na po” 
kład, by były gotowe na wszelki wypadek. 
Lód zaczął się zbijać w sierpniu i trwało 
to jeszcze we wrześniu. W październiku 
statek płynął ponad domniemanym lądem, 
Nową Południową Grenłandją, gdzie wy- 
miary wykazały jednak głębokość 1,900 
sążni. Dnia 18 pażdziernika napór do- 
szedł do punktu kulminacyjnego. Góry 
lodowe przebiły bok: statku, a woda do- 
stała się do wnętrza, gasząc ogniska i u- 
niemożliwiając pompom pracę. Oderwano 
pokład, a łodzie, sanie i zapasy pos*łada- 
no na lód. W przeddzień zeniecenia bp- 


dow statku znajdowaiśmy się na 69 sto- 


pniu południowej szerokości, 51 i pół st- 
pnia zachodniej długości. 


Nie było możliwe posunąć się na- 
przód po lodzie. Wobec tego założono ©- 
bóz na olbrzymiej krze, w pobliżu. Statek 
ruszył ku północy; zatonął 20 listopada. 
Ponieważ lód w listopadzie i grudniu pły- 
nąt mniej silnie, ekspedycja usiłowała po- 
surnąć się ku północy, lecz musiała tego 
zaprzestać. 

W styczniu, lutym i marcu 1316 ra- 
ku płynęła powoli w kierunku północnym 
na krze, na której znajdował się obóz. 
Kra ta jednak zmniejszała się stale wsku- 
tek tarcia o napierające lodowce, a wre= 
szcie powierzchnia jej wynosiła tylko 100 
kwadratowych metrów. Zapasy żywności 
stały się skąpe; gdy poza tem nie mogli- 
śmy upołować psów morskich, zmuszeni 
byliśmy zabić 5 naszych psów pcciąge- 
wych i żywić się ich mięsem. 

Dnia 15 kwietnia wylądowaliśmy na 
wyspie Słonia po st:asznej podróży, pod- 
czas której przez dwa dni nie mieliśmy 
ani wody, ani nic do jedzenia. Kilku hi- 
dzi załogi wyczerpanych było zupełnie, 
fizycznie i duchowo", 

Shacklełon postanowił teraz Spróbo- 
wać zbliżyć sie do Południowej Georgił, 
odległej o 750 mil angielskich, by tam 
znaleźć pomoc. Z 5 towarzyszami ruszył 
w dregę d. 25 kwietnia. Po podróży wśród 
gwałto: nych wichrów 1 wielu niebezpie- 
czeństw przybili na swej łodzi do Połit= 
dniowej Georgii w dniu 10 maja. Dnia 
10 maja zbliżyli się do zatoki króla Ha- 
akona, a 19 maja ruszyli w poprzek wy- 
spy przez góry 4000 stóp wysokie w pz- 
szukiwaniu punkiu zbornego dla iożców 
na wieloryby. Dwuch ludzi musiano po- 
zostawić, gdyż nie byli w stanie iść. Re- 
szcie udało się dotrzeć do takiego punktu, 
zwanego miejscem Stromnesa, atego jesz- 
cze wieczoru wysłano dwóch łowców wie- 
lorybów po pozostałych, 

Shackłetan chwali następnie bardzo 
dzielność Norwegczyków, będących kiero- 
wnikami stacji wielorybich. Uzbroili oni 
natychmiast mały statek, by sprowadzić 
resztę czionków wyprawy, którzy pozostali 
na wyspie Słonia. Po pięciodniowej u- 
ciążliwej podróży, zbyt ciężkiej dla małe- 
go statku, musiał on, gdy wyczerpały się 
węgle, szukać sam pomocy na wyspach 
Faiklasdzkich.. Shackleton ma jednak na- 
dzieję, że wkrótce znajdzie się lepszy sta- 
tek, który zdoła zbliżyć się do wyspy 
Słonia i przynieść ratunek reszcie wypra- 
wy. Pozostali czuli Się przy' jego wyjeż- 


-dzie zdrowymi i mieli zapas Żywności na 


przeciąg pięciu tygodni. 
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GAZETA RÓDZKA 


Gbwieszczenie, 


dotyczące zasekwestrowania wyrobów tka- 
ckich, wiązanych i pończoszniczych. 

Znosząc wszelkie dotąd wydane roze 
porządzenia, dotyczące gotowych wyrobów 
włóknistych z wełny, bawełny i lnu, po- 
stanawiat: 

A. Zasekwesirowanie. Niżej ozna- 
czonych towarów nie wolno ani sprzeda- 
wać, ani fabrykować, gani przenosić z do- 
tychczasowego miejsca przechowania na 
inne. 

1. Surowe półwykończone i gołowa 
tkasiny, zrobione z wełny, sztucznej wel- 
ny, bawełny, sztucznej bsweiny, lau, lub 
jakiejkolwiek mieszaniny tych materjałów, 
albo z wszelkiego rodzaju innych materji 
takowe zastępujących, kióre nadają się dla 
wierzchniej lub spodniej odzieży dla męże 
czyzu, jaki dla kobiet, slbo na podszewki, 
bez względu ra wagę, szerokość i kolor. 

2. Kołdry i materje na wszelkiego 


rodzaju kołdry, wszelkiej wielkości, koloru - 


i szerokości. 


3. Sturows, biełone i kolorowe (także 
wzorzyste) materje na pościel jak naprz, 
materje na Sienniki, drelichy na pościel lub 
materace, materje na prześcieradła, ręczni- 
ki, bez względu na skład materjału, wagę 
lub szerokość. 


4. Materje na brezenty i opony, 
płótno żaglowe, bez względu na wagę, sze- 
rokość i kolor. 

5. Mairie na worki do piasku i 
wszelkie tkaniny, które nie podpadają pod 
cyfry 1 do 4. 

6. Koszule, kalesony, pończochy, 
skarpetki, trykotaże, kamizelki z rękawami 
i kaftaniki, kolanogrzejki, przepaski brzu. 
szne, ochraniacze głowy (tylko w formie 
węży) zękawiczki (tylko robione na ma- 
szynie inb ręcznie), chustki na szyją (szan 
le), ogrzewacze pulsu, wszelkię, jak dla 
mężczyzn tak i dla kobiet. 

7. Gotowe sęczniki, obrusy, chnste- 
czki do nosa, poksvcia namiotowe. admien 


-iżóre brezenty wozowe, odmierzone prze- 


Ścieradła i powłoczki, worki do piasku, 
torby na plecy. 

B. Wyjątie. 

1. Tkaniny wymienione pod literą A, 
o ile w chwiłi obwieszezenia nininiejszego 
fozqorządzenia znajdują się już w procesie 
us<eicchełnienia (apreturze) lub w przeróbce, 
mogą być wykończone. 

2. Sprzedaż i wyrób wszystkich Za- 
sekwestrowanych towarów w sklepach de~ 
łalicznych i użytkowanie w pojedyńczych 
miarach długości przy gotowych przedmio- 
tach w sztukach lub parach i nadał jest 
dozwolony, 

C. Zameldowanie. 

Rozporządzenie to dotyczy: 

a) Producentów zasekwesttowanych przed- 
miotów i takich osób, które utrzymu- 
ją składy fabryczne, w których są 
przechowane zasekwestrowane przed- 
mioty. 
wszystkich osób, firm, towarzystw, 
które zajmują się hurtowym handlem 
zasekwestrowanych towarów; 

c) sklepów, lombardów, ekspedytorów ! 
składników, którzy zasekwestrowane 
towary w swoim handlu lub dla prze» 
chowania mają. 

Wymienione pod a—c osoby niniej. 
szem wzywa się. aby meldowały wzory 
swoich towarów do łódzkiej filji miejsca 
surowców wojennych w Warszawie (Ce- 
gielniana 20 róg Zachodniej) z podaniem 
ilości swoich zapasów, 

Dostawa wzorów może być uskute- 
czniana codziennie od godziny 3 do 6 po» 
południe. 

Pojedyńcze wzory winny być zaopa- 
trzone w karteczki, na których w języku 
niemieckim dokładnie musi być podan? 
gatunek, ilość, wielkość i szerokość (e 
metrach i centymetrach). i 

Nazwiska meldującego winno być 
podane po niemiecku i po polsku. : 

D. Zwolnienie. 

Zwolnienia następują tylko w miei- 
scach, „gdzie wzory będą podane, przez 
uprawnione osoby łódzkiej filji miejsca su- 


b) 


'rowców wojennych w Warszawie. 


Piśmienne wnioski o zwolnienie 
mowane nie będą, 
Ri Określenie kar, 
© powyżej wydane przepisy prze- 
kroczy, lub do przekroczenia. A na- 
mawia albo zachęca, kto zanięcha zarnel- 
dowania w odpowiednim czasie i nie do- 
kładnie poda, będzie karany więzieniem do 
pięciu lat, lnb grzywną do 10,000 marek, 
osobno lub w połączeniu jedna z drugiem. 
Oprócz tego towary będą mu bez wszel- 
kiego wynagrodzenia skonfiskowane. 
F. Czas sekwestru, 
Rozporządzenie wchodzi w życie fs 
Qgłoszenia i pozostaje w mocy aż 


Przyj- 
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Ne. 188, 


do znłesienła przez oddzielne rozporzą, 
dzenie. 
Warszawa, dmia 5 maja 1816 r, 
Jenerał. Gubernator 
podp. von Beseler. 
Powyzsze obwieszczenie nimejszem 
podaje się do publicznej wiadomości dig 
łódzkiego obwodu administracyjnego. 


Łódż, d. 17-go maja 1916 r. 
Cesarsko Aiemiecki Prezydent Policji 


Obwieszczenie, 


Na zasadzie $ 2 rozpórządzenia, do. 
tyczącego handlu pogranicznego towarami 
z dnia 13 listopada 1915 r. (Dziennik ryz. 
porządzeń 9) postanawiam co następuje: 

Od 1 czerwca 1916 roku wzbroniony 
jest aż do dalszego zarządzenia wywóz do 
Niemiec wszelkiego rodzaju drobiu z ob. 
szarów Jenerał - Gubernatorstwa Warszaw. 
skiego, 

Wyjątek stanowi drób, który da pri. 
skich pogranicznych obwodów wywieziony 
zostanie dla własnego gospodarstwa domo. 
wego mieszkańców, i jeżeli liczba wywie. 
zionego drobiu mniej niż 100 sztuk wy. 
nosi. Jako obwód pograniczny w myśl 
powyższego ustępu liczą się bezpośrednię 
do granicy Jemerał-Gubernatorstwa dotyka. 
jące powiaty pruskie. Regulowanie wywo. 
zu gęsi do Niemiec z powiatów Lipno 
Rypin, Włocławek, Nieszawa, Konin, Słup. 
ca, Koło, Kalisz, Turek, Sieradz, Wieluń 
pozostaje do zastrzeżenia dalszych posta. 
nowień. 

Warszawa, dnia 17 maja 1916 r. 

Naczelnik Zarządu 
przy Jenera!t-Gubernaterstwie w Warszawie 
w zast. 
podp. von Bern - Fallois, 


Powyższe obwieszczenie pana naczel 
nika Zarządu przy Jenerał- Gubernator 
stwie w Warszawie podaje niniejszem dę 
publicznej wiadomości. 
| Łódź, Aua i czerwca I9T6 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prerydent Policji, 
w zast, 
von Zitzewitz, 


Ogłoszenie. 


W majątkach, znajdujących się pod 
zarządem Cesarsko - Niemieckiej Admini: 
stracji Cywilnej, w obrębie rewiru Łódze 
kiego Prezydjum Policyjnego, zbiór owo- 
ców ma być wydzierżawiony (in plus). ` 

Do 15-go czerwca należy piśmienni4 
przedstawić warunki dzierżawy, dla mająt 
ków, położonych w powiecie Łaskim, a 
mianowicie Sędziejowice i Rojkow, do urzę 
du powiatowego w Pabjanicach; w powie: 
cie Brzezińskim: Laznow, Rokiciny, Gał- 
kowek, Witkowice, Byszewy, Niesułków I 
Dmosin—do urzędu powiatowego w Brze 
zinach i w powiecie Łódzkim, majątek 
Czarnocin do Prezydjum Policyjnego w 
Łodzi, wydział IV. 

Łódź, d. 8 czerwca 1916. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
W zast. 


von Zitzewiiz, 


7 złem polskich, 


Z Warszawy: 
250,0900. 

Ćwierć miljona osób korzystało z do“ 
broczynności publicznej pod postacią 
zapomóg pieniężnych lub w nafurze, w 
Warszawie od czasu wybuchu wojny, za 
pośrednictwem różnych instytucji filan- 
tropiinych, a głównie za pośrednictwem 
Komitetu Obyw. Taką liczbę podaje 
biuro Centralnej Regestracji, które do- 
tychczas zanotowało już na swych kar« 
tach regestracyjnych 85,920 rodzin. Po- 
zatem komunikat biura Centralnej Re- 
gestracji zaznacza, że dzięki regestro- 
waniu osób, korzystających z dobroczyn* 
ności publicznej, zapobiega się wielu 
nadużyciom i zaoszczędza się fundu- 
duszów publicznych. 

Straty wskutek strajku. , 

Wskutek strajku pracowników frams 
wajowych, który trwał 18 dni, kasa mieje 
ska poniosła znaczną stratę, której ści: 
słej sumy jeszcze nie obliczono. We 
dług już posiadanych danych, strata ta 
dosięgnie do 80,000 rb., nie licząc od- 
dzielnej straty, poniesionej przez Towa- 
rzystwo tramwajów. 

i Sala obrad Rady miejskiej. ” 

Architekci miejscy, powołani do przy* 
gotowania sali kolumnowej ratusza na 
obrady Rady miejskiej doszli de wnio* 
sku, że przeróbki w tej sali mogą nosić 
jedynie prowizoryczny charakter, sala 


m, 


bowiem —jako balowa—zbyt wysoka, za 
„obszerna, z nieodpowiednią akustyką i 


w zimie zbyt zimna, bynajmniej nie na. 


daje się na miejsce obrad, 

Sala powyższa zatem jedynie czaso- 
wo może być użyta na posiedzenia Ra- 
dy miejskiej. Natomiast podług zdania 
architektów należy wybrać inną salę w 
ratuszu, która będzie odpowiedniejsza 
na cel powa ; 


| „Ma dziatwę polska“, z 


Jednodniówka literacka, która, stara- 
niem literatów i. dziennikarzy łódzkich, u- 


każe się pod tyt. „Na dziatwę polską“ , 
zawierać będzie następujące prace: 

1) Zofja Wojnarowska— „Czarne. po». 
las; 2) Marceli Sachs— „Tak było; . 3) Jan 
Garlikowski—, Krzyż zasługi”; -- 4) Mecen. 


Piotr Kon—„Ty, sprawiedliwy Boże, osądź : 


"tę sprawę”; 5 Stefan Gacki—,„Dzieci czu- 
wają*; 
tek*; 

Jan "Nepomucen Miller, Z sonetów“; 
Emil Wojnarowski — „Z pamiętnika ojca"; 
10). Dr. Z. Mierzyáski—, O potrzebie je- 
dnomyślności narodowej“; 11) Andrzej Nal- 


lus—„Słuchajcie, jak bije serce dziecka”; 


12) Edm. Starzyński—„Wspomnienia*;- 13) 
Stan, Bal— „Zaagitewana Muza*; 14) Stan. 
Lenartowicz „Dlaczego?* i 15) „Zwiercia- 


dełko łódzkie", Komitet redakcyjny jedno- 


dniówki stanowią pp. Stefan Gacki, Mar- 
eceli Sachs i Emil Wojnarowski. „Na dzia- 
twę polską“ wyjdzie nakładem prasy łódz- 
kiej. Całkowity dochód, uzyskany ze sprze- 
daży tej bogatej treścią jednodniówki, 


przeznaczony jest na zwiększenić fundu- 
Szów ogólno-krajowej 
aeia dzieci“. 


kwesty pod hasl. 


taha nitowa i pm 


Wielka kwesta ogólnokrajowa 
O „RATUJCIE DZIECI 


© Parę dni jeszcze — a ujrzymy Łódź 
pod znakiem Kwesty Ogólnokrajowej. Łódź 
fabryczna, ta Łódź, której zarzueńno nieraz, 
że poza sferą Ściśle materjalnych interesów 
nie widzi nio i nie nie. odczuwa — ta Łódź. 
dowiedzie obecnie, że w chwilach ciężkich 
potrafi się sespolić z krajem całym, że czuć” 
potrafi, jak on Czuje, myśleć jego myślami i 
s nim razem dźwigać ciężkie brzemię obe: 
enej doby. Nietylko dźwigać, ale z 6nergją 
i rzntkością, cechującą mieszkańców Łodzi, 
czynić wszystko, co w mocy ezłowieka, by 
zmniejszyć to brzemię, by ułżyć nędzy, która 
w. BZĄTE BWS płachty. . otula „awolna : kraj 
cały. 

Dzieciom, przedewszystkiem: dziedłóm, 
pomoc się należy! Do ofiarności Ba rzecz 


tych . nieszczęśliwych istot nawołujemy was” 


Tez jeszcze współobywatele! Łódź, do nieda- 
wos miasto miljonów, niechże dziś Szczodrą 
będzie, jak na nią przystało—niech łzy osn- 
szy, uŃmiechy wywoła na blada twarzyczki 
dziecięce, niech stanie na wysokości zadania 
w dniach: Wielkiej. westy Ogólnokrujowej 
FREGRIĘ Dzieci*! R. 


* 
* * 


Sekoja 2. ZWTACA. <się za naszem pośre- 
dnictwem z wezwaniem do wszystkich wła- 
šeioieli domów i lokatorów bez różnicy wy» 
zaania i narodowości s prośbą o: współpracę 
i pomoc delegatom, aby podjęta na wielką 
skalę akcja przysporzyła „znacznych fundn= 
szów dla biednych dzieci łódzkich, gdyż tyl- 
ke dla nich wyłącznie przeznaczony będzie 
eałkowity dochód z tygodnia kwestowego w 
Łodzi, F 

Datki, otrzymańe przez delegatów, za- 
pisywane będą na urzędowych listach Głó- 
wnej Rady Opiekuńczej; delegaci zaopatrzeci 
będą w legitymacje. osobista.  Opodziewać 
„się należy, że kwestarze we wszystkich mie» 
-szkaniach doznają przychylnego i życzliwego 
„przyjęcia i że z żadnego domu z r ustemi nie 
odejdą rękami, zwłaszcza, że każdy datek, 
'ehoéby najdrobniejszy nawet przyjmuje się 
zg największą P islpornodeig, 

* * 


Sekcja lekarska Wielkiej Kwesty 0- 
gólnoksajowej zawiadamla wszystkich panów 
lekarzy i lekarzy dentystów, że w końcu tego. 
tygodnia rozesłane zostaną im puszki dlą 
ofiar. Sekcja prosi, aby panowie lekarze i 
dentyści byli łaskawi umieścić owe puszki- 
w swoich” gabinetach na cały czas kwesty 
t.j, od 11 do 18 czerwon, 

Sekcja nie wątpi, że panowie lekarze 
za punkt honoru. poczytywać będą sobie 
swrot puaski wypełnionej po brzegi i sami 
do tego się przyczynić nie RUR 


E s, 
Ww sseregach lafl z: TESA zige 
twie naszej podozns kwesty p, n, „Ratujcie 


6) "Aleksander Bieliński „Podrzit-. 
7) Rafał Kord—„Dzieci* polskie"; 5). 


Komitetu tanich kuchni 


Dzieći" spotkamy także wystawę prze Szkały 
Rzemiosł, Praeckodząc ciężki żywot w istnie- 
niu gwojem, instytucja ta jest czułą na biedę 


ludzką i staje w Ordynku na wezwanie sa- 
rodowe, aby dać pomoce biednym przez bie- 
dnych, dzięcism—przęz dzieci, 

Z powodu wystawy prae Szkoły Rze» 
mios? zamieścimy w dniach najbliższych ob- 


szerniejszą wzrniankę o tej wielce „pożrte= 


EL instytueji, j Ę 
$ oOo 
* * 
Do Sekcji I wpłynęły w dalszym ciągu 
ofiary następujące: 


od. p, Teodora Karscha rb. 1000.-— 
„ Tramwajów KBódzkich | go. B00.— 
» firmy S. Barciński i S-ka . „  500.— 
» `». Hirszberg i Wilczyński „  500.— 
w P. Edw. Herbsta i "R „B= 


— Sprawozdanie. | 
Z kwesty ulicznej, ursądzonej + w Łodzi 
w dniu I czerwca r. b. pod hasłem „Dzień 


| Kwiatka* na rzecz „Koła Pomocy dla Degjo- 
esiągnięłto | 


nistów Polskich i ich Rodzin” 


 brażto: 


. a) Rubli: 1993.94, b) mk. 538.80 458 
285.56, e) kr. 16,— å 36 — 5.76, razem 
rbl, 2285. 26, wydatki, a mianowicie: 's) oklar 
jenie puszek rb, 22, b) robota kwiatka 262.45, 
razem rbl. 284. 45, czysty zysk więc rbl.: 
2000,81, 

Załączejąc powyższe sprawozdanie, Za» 
rząd Koła ma zaszczyt złożyć serdeczne po« 
„dziękowanie wszystkim tym, którzy przycży- 
nili się bądź to pomocą materjalną, bądź mo- 
ralnym poparcłem do zobrania tej dość zna- 
-cznej sumy na rzecz Koła. Szczególne zaś 
podziękowanie należy się Sz. Paniom dziel- 
nicowym i Sz., P, P, kwestzrkom i kwesta= 
rzom, którzy niestrudzoną swą pracą i po- 


: Bwięceniem wykazuli, iż zrozumieli cel i do». 


niogłość tej pierwszej w naszym mieście prs 
klicznej kwesty, 

Zaznaczyć jeszcze należy, iż dar ten 
społeczeństwa jest dla nas tym milszy, że 
pochodzi przeważnie z groszowych Bkładek 
biednej łódzkiej ludności: 

Zarząd Koła Pomocy 
dla Legjonistów Polskich i ich Rodzin. 

— Ze sprawozdania 
za miegige maj . 
przytaezamy dane następujące: Pod egidą 
komitetu pozostawało w tym miesiącu 98 
kuchni, w ćzem 41 mieszanych, 26 żydow= 


skich, 20 katolickich, 8 ewangeliekich i 3 
5 marjawickie, 


Kuchnie dia .dorosłych*wys 
dały 1,739,844 obiady, kuchnie dla inteli- | 
geneji 90, 808 i kuchnie dla dzieci 438, 061 | 
—ogółom 2,268,208 obiadów. 

= Komitet rozdziału chleba i mąki 
w dniu 8 b. m. zwinął dwa ucząstki roz- 
dawnictwa kart na chleb i eukier—17. któ- 


rego biuro mieściło się przy ul. Sredniej 
"24, podzielono na dwie części — pierwsza 


część (ulica Wolborska) została przyłączo- 
na do ucząstku 16-go, mieszezącego się 


"przy ulicy Sredniej.nr, 21, a druga (ulica 


Północha) do ucząstku 18-g0, posiadające: 
go biuro przy ul. Jakóbą nr. 8, 

Zwinięty również żostał ucząstek przy 
ulicy Paryskiej ur. 3 i przyłączony w ca-. 
łości do ucząstku 35-go przy ulicy Roki- 
cińskiej nr. 41, 

— Mowe karty ma chiob 
s powodu świąt wydawane będą dopiero 
we wtorek, ci którzy zwykle odbierali kar- 
ty w poniedziałki, mają się zgłosić po od- 
biór w piątek przyszlego tygodnia, 
Kuracja mineralna na miejscu, 

W celu umożliwienia kuraci wodami 
mineralnemi tej części publiczności naszej, 
która z wielu „powodów w obecnej chwili 
do miejscowości kuracyjnych zagranicznych 
wyjechać nie może — z dniem 15 czerwca 
r. b, otworzonym zostanie zakład wód mi- 
neralnych w jednym z piękniejszych ogro- 
dów prywatnych w śródmieściu, w którym 
kuracjuszom codziennie od godz. 7 do 11 
rano wydawana będzie na Szklanki woda 
mineralna naturalna z ostatniego czerpa- 
nia, w różnych gatunkach i odpowiedniej 
temperatury. 

Dla uprzyjemnienia chwil pobytu, w 
ogrodzie przygrywać będzie orkiestra, oraz 
czynna będzie pierwszorzędna kawiarnia, 
Bliższe szczegóły podane będą w niedłu- 
gim czasie w ogłoszeniach. 

— Wydział budowiany magistratu 
zatwierdził przedstawione plany: L. Le- 
mene-—— Widzewska 106-a i J. Cynamona— 
Nowomiejska nr. 4 — na budowę biologi- 


[Ter Popularny |, "=== re Popularny 


„w ogrodzie „Colosseum“ (Cegielniana 16). 


Zrzeszenie firtystów Teatrn Polskiego. 


f Bilety wcześniej do nabycia w Cuklsrat W. 
PRZY: w dni zaś widowisk, od st ACĘ 


Ww. kasie teatru, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


po długich i dsc cierpieniach zmarł dn. 8-go Czerwca o czem zawiadamia 
krewnych przyjaciół i znajomych 


ocznych filtrów. Szlamio Wasserman i A- 
bramskiemu ndzielił pozwolenia na rozbiór- 
kę drewnianych oficyn przy ulicy Lipowej 
nr. 3. 


— Kasa rzemieślników chrześti» 


jan (Widzewska 117) 

rozpoczyna od soboty, dnia 10-go 
b. m., wpłacać członkom części wkładów 
oszczędnościowych. (s) 


Ze związków i stowarzyszeń. 
Caa kooperatywy pUrzgednikówtt, 
(b) Wczoraj o godzinie 8 m. 15 w. 
w lokalu »Männergesangvereinu“ przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 245 odbyło się ogólne 
` zebranie członków kooperatywy „Urzęd- 
ników", do której należą pracujący w 
instytucjach władz okupacyjnych, oraz 
miejskich. - 

Zebranie, na które przybyło kilka- 
set osób, zagaił p. E. Brinkenhof, pro- 
ponując na przewodniczącego poruczni- 

a Dummera, co obecni zaakceptowali. 

Porucznik Dummer zaprosił na wi- 
ceprzewodniczącego p. Salingera, na 
asesorów pp. Dzieńiakowskiego i Sztor- 
fa, na sekretarza p. Kazimierza Rundo, 
oraz na tłumacza p. Littauera. 

P. Salinger streścił dzieje założenia 
kooperatywy i jej dotychczasowej dzia- 
łalności zaznaczając, że instytucja tego 
rodzaju nie powinna się rządzić żadne- 
mi względami narodowościowymi lub 
wyznaniowymi, lecz powinna mieć na 
uwadze jedynie względy . gospodarcze. 
Do tej pory Rada nadzorcza i Zarząd 
sprawowali swe czynności prowizory- 
cznie. Zadaniem Stowarzyszenia jest 
sprowadzanie rozmaitych towarów, któ- 
rych brak na miejscu, z różnych miej- 
-seowości Rzeszy niemieckiej. ' i 

< : Statut kooperatywy zatwierdzony 
został przez miejscowe cesarsko-nie- 
mieckie prezydjum policji 28 marca r.b. 
Lokal w cenie 600 rb 
przy ul. Przejazd nr. 6. Do lokalu tego 
otrzymano urządzenie bezpłatnie od 
prezydjum policji. Obecnie do koope- 
ratywy należy 716 członków z kapita- 
em obrotowym 7.160 marek. 

Ponieważ dotychczasowy prowizo- 
ryczny zarząd składa swe mandaty, pan 

alinger nawołuje do wybrania na ich 
miejsce ludzi pracy, którzy chętnie iz 
pożytkiem chcieliby pracować dla no- 
wej instytucji. 

Po dość długiej i ożywionej dy- 
skusji nad dotychczasową działalnością 
kooperatywy i jej celami, — dyskusji, w 
której zabierali głos między innymi pp. 
Baruch, Salinger, porucznik Lehman Ii, 
dr. Grinberg i Littauer, przewodnięzący 
porucznik Dummer odczytał z ustawy 
paragrafy, tyczące się, wyborów i obo- 
| wiązków rady i zarządu. Według usta- 
wy. pożądanem jest, aby połowa "człon- 
ków zarządu składała się z urzędników, 
pochodzących z Rzeszy niemieckiej; Ji- 
czba członków zarządu — 7, z których 
po roku > 3 przez? losowanie, 


A RZZĄYSZZĄ 


Biuro: ul. Dzielna 28. 


W Sobotę, dn. 10-qgo Czerwca I916-g0 r. 


. rocznie wynajęto 


EET 


podaje do siono że przedstawiciela Tow. 
NOSC* P.p. Laskowski i Rosenbaum otrzymali ajenżurę 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń 0d ognia na okręg Łódzki, 


= Biuro: ul, 


Zona i córki. 


Do obowiązków zarządu należy 
przyjmowanie i wykluczanie członków, 
przyczem w ostatnim wypadku wyklu- 
czeni mają prawo odwołać się do ogól- 
nego. zebrania, ` angażowanie płatnych 


pracowników, zaciąganie pożyczek do 


wysokości 5000 marek rocznie oraz zesta- 
wianie rachunków rocznych i bilansu. 
Obowiązki swoje członkowie zarządu 
pełnią honorowo, rada wszakże, według 
swego uznania, ma prawo wyznaczyć 


wynagrodzenie przewodniczącemu i ka- 


sjerowi. 

Rada składa się z 12 członków, z 
których połowa musi być z pośród u- 
rzędników pochodzących z Niemiec, 
Przewodniczącego i wiceprzewodniczą- 
cego zatwierdza magistrat, 

ada pełni funkcje nadzorcze nad 
czynnościami członków zarządu. 

Wobec spóźnionej pory, zaniechano 
dokonania wyborów kartkami, a gloso- 
wano na podanych kandydatów przez 
podniesienie rąk do góry. 

Do zarządu zostali wybrani pp.: po- 
rucznik Jacobi, jako przewodniczący, 
Salinger, jako wiceprzewodniczący, dr. 
M. Grinberg jako kasjer, inżynier Hof 
man, jako. jego zastępca, Litauer, jako 
kasjer, Kaizer i Selzer. 

Do Rady nadzorczej powołano ppa 
porucznika Dummera, jako przewodni- 
cząçego, Antoniego Lipińskiego, prezesa 
Komitetu rozdziału chleba i mąki, jako 
wiceprzewodniczącego, porucznika Leh. 
mana II, nadsekretarza sądu Hermanna, 
Odyńca, asystenta poczty Linowa, inży- 
niera Małachowskiego, Hedwiga, Kazi- 
mierza Rundo, adwokata Helmicha, Sten« 
cla i M. Fleissnera. 

Zebranie zakończyło się po godzi- 
nie 11 wieczorem. . 

TETOS 


Kronika sqdowu. 


Cesarske-niemiecki Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego d-ra Kberhardta 
rozważał w dniu wczorajszyra sprawę Jana 
Okrasińskiego, z zawodu mularza, oskar= 
żonego: 1) © kradzież, za pomocą włamae 
nia, w duju 24 stycznia 1914 r, ze sklem 
pu pod firmą Wogan i S-ka przy ul. Prze: 
jazd Br. 76 — 12 skrzyń świec wartości 
300 rb; 2) o kradzież w dniu 26 stycznia 
1914 r, z tegoż skiepu 21 skrzyń świec na 
sumę 462 rb.; 3).o napad na sklep Gruste- 
ra w Rudzie 'Pabjanickiej w czerwcu 1914 
roku. 

Oskarżony był już trzykrotnie karaa 
ny za popełnione kradzieże, poraz ostatni 
przesiedział 5 lat w więzieniu, 

Oskarżony na sądzie przyznał się do 
popełnionych kradzieży. 

Świadek Władysław Kosiński zezna» 
je, iż oskarżony posiadał rewolwer i w 
czasie napadu w Rudzie strzelał do niego, 

Sąd po naradzie skazał Jana Okras 
sińskiego na 10 lat ciężkiego więzienia, 
nie uznając winy podsądnego w usiłowa” 
niu zabójstwa, próćz tego - po odeaiedzeniu 


„PRZEZOR- 


Dzielna 28, 


Począ ek o godzinie 8- a wieczorem 


Ludzie bez słów mi pan, FE tę śmieją 


Farsa w 8 aktach M, Bissona i Silvana. 


Operetka w 1 akcie z muz. Offenbacha, 


1 W oroddie pierwszorzadoy zakład ostawayjny imie. 047 w. Kontant orkiestry, 
„BAW LM, O W. Rónietokiesy. 


ż 


powyższej kary-—na 5 lat pod nadzór po: 
ieji. 

„A — Następnie odpowiadali „Wincenty 
Dabrowski i Roman Śpieszyński, oskarże- 
ni o kradzież świni wartości 130 rb. u Sta= 
nisława Sobińskisgo w Strykowie. f 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 

Sąd skazał obydwóch po 3 lata wię” 
ziena. n ; 

f8)-- Rozwažano jesgscsg Sprawę ape- 
lacyjog Wolfa Lewina, skazanego w dniu 
ə8 września 1915 r. przez Sąd gminny w 
Brzezinach na 6 miesięcy więzienia za kra- 
dzież skóry u Rafała Zeksa, na same 800 
marek. Sgd po zbadaniu kilku Świadków, 
zawezwanych w tej sprawie, wyrok pierw- 
szej instancji, jąko słuszny, zatwierdził. 

— W ostatniej sprawie skazany Zo= 
sts? mieszkaniec wsi Zawada Wojciecho- 
wski na 20 marek grzywny lub 4 dni wię 
zienia za nieposiadanie paszportu, podszas 
bytności w Tomaszowie, 

— Bary sądowe,, 

(s) Sędzia pokoju VI rewiru skazał 
za rozmaite przestępstwa następujące 
osoby: S. Garlickiego za potajemną go- 
rzelnię—na 500 marek, lub 250 dni wię- 
zienia, Andrzeja Nowińskiego za takież 
przestępstwo—na 300 mk.z zamianą na 
100 dni aresztu, Jana Kulisza za usiło- 
wanie przekupienia funkcjonarjusza po- 
licji—na 6 tygodni aresztu; właściciela 
restauracji Priwę Kutasa za potajemny 
wyszynk—na 100 mk. lub 50 dni aresztu; 
P. Dubanosa, pisarza gminnego, za oszu- 
stwo — na 8 miesięcy więzienia z za- 
liczeniem 3 miesięcy odsiadywania na 
śledztwie; Sruła Szparbena i 5. Gerszo- 
wicza za fałszowanie herbaty—po 2 mie- 


GAZETA ŁÓDZKĄ 


siące więzienia, oraz konfiskatę herba- j 


ty; F. Malinowskiego i Mikołaia Zvgmun-- 


ta za kradzież—pierwszego na 7 mies, 


drugiego zaś na 6 mies. więzienia Z za- | 


liczeniem 3 miesięcy odsiadywania na 
śledztwie. 


Tenir | MUZYKI. 


kad E an D. Sa 

W Helenowie odbedzie się dziś pod 
dyr. Bron. Szulca koncert historyczny, 
poświęcony muzyce niemieckiej. W chro- 
nologicznie zestawionym programie znaj- 
dujemy przedstawicieli wszystkich epok 
i kierunków, począwszy od. Bacha a 
kończąc ina Straussie, którego poemat 
symfoniczny „Don Juan" wystawiony zo- 
stanie na żądanie publiczności. Nowo- 
ścią będzie także rzadko u nas dotych- 
czas odtwarzana symłonja ^8 4 B-dur 
Beethovena. Ceny popularne. 

— Teatr Połski (Cegielniana 63). 


Benefis Liny Śniatyńskiej, który od- 


będzie się w niedzielę dnia 11- go czerwegs, 
obudził w mieście duże zaiteresowanie. 

Na program przedstawienia złożą się: 
„Warszawianka“ (pieśń z roku 1831) St 
Wyspiańskiego i „Stary mundur” 5t. Wi- 
śniewskiego, obraz dramatyczny z powsta- 
nia styczniowego 1868 r. 

— W poniedziałek, dnia 12 czerwca, 
powtórzone będzie „Bagienko* B.Gorczyń- 
skiego. 

Bilety na te widowiska już są do na: 
bycia w cukierni Gostomskiego, a w dzień 
przedstawienia ed rana w kasie teatru. 


W obu prze stewieniach przyjmuje 


udział p. Janusz Orlński. 

— Teatr Popularny w ogrodzie 
,„,Dolosseum* (Cegielniana 15) 

— Jutro zrzeszenie artystów pol 


skich rozgoczyna przedstawienia w ogro- | 
farsą w 3- 


dzie „Colosseum* wyborną 
aktach Bissona i Silvana p. É „Ludzie 
bez słów”, oraz operetką w 1 akcie z 


muz. Offenbacha p. t „Joasia płacze, | 


Jaś się śmieje“. Reżyserję prowadzi p. 
Machalski. 

W głównych rolach wystąpią panie 
Morska, Szoslandowa, Burska, oraz pp. 
Szejer, Machalski, Woskowski, Szosland, 
Woźniak i inni, 3 

Początek widowisk o g. 8, konćer- 
łu zaś—o 7 w. 

Ceny bardzo przystępne. Wkrótce 
przybędą do operetki poważniejsze siły 
z Warszawy. Repertuar bardzo uroz- 
maicony. 

— Teatr Wielki. 

Jutro, odbędzie się benefis artysty i dy- 
rektors, p. Wachsmana, odegraną będzie 
efektowna sztuka „Berek Joselewicz", w któ- 
rej przyjmuje udział 100 osób s p. Wachs- 
manem wfytułowej roli. 


COMETAS CDAS 


Razmajtocci. 


Prersctwao dzwonu francuskiagó. 
Mieszkańcy miasteczka Nay w Pire- 
nejach przypisują swemu dzwonowi na 
wieżycy kościelnej moc prorokującą. | tak, 


stwierdzono niejednokrotrie, że w czasach 
zaburzeń wojennych dzwon spadał z wieży 
bez najmniejszej przyczyny w trzy mieSią- 


RED IZZZA WA OZĄ OOOO AÓRRCAWANNN TACKA A A Lb 


Nr. 158, 


ce przed zawarciem pukoju. Działo się to 
przed ukończeniem wojny krymskiej i w 
trzy miesiące przed zawarciem pokoju w 
r. 1871, a że przed kilku dniami znów 
spadł cudowny dzwon, obecnie więc twier- 
dzą mieszkańcy miasteczka Nay z całą pe. 
wnością, że wojna potrwa najwyżej jeszcze 
trzy miesiące, 
Biaszyna do usypiamim 


Nowy wynalazek przeciw bezien 
ności posiada nader prostą konstrukcję 
i może być przez każdego zbudowany. 
Ponad zwykłym mechaniznem zegaro- 
wym znajdują się dwa drążki w położe« 
niu poziomem, mogące się poruszać we 
wszystkich kierunkach. Do każdego z 
nich przymocowane jest siedem małych 
błyszczących lusterek. Maszynę ustawią 
się w pobliżu łóżka w ten sposób, aby 
była słabo oświetlona przez nocną lamp- 
kę, poczem aparat puszcza się w ruch: 
drążki wirują — lusterka błyszczą, jak 
małe płomyki, co chwilę znikając. Bez- 
wiednie zaczyna Się liczyć lusterka, u- 
kazujące się w równych odstępach cza- 
su wzrok się męczy i człowiek wkrótce 
usypia. 


ucha 


w siła wieku srnająca się na dobrem gotowania 
i obznajmiona z gospodarstwem wiejskiem pos 
trzebna na wieś od l-so Lipca. Kandydatki, 
które już miały posaży na wsi mogą się zyło- 
sié do Mleczarni Ziemiańskiaj Dzielna m 39 
w podwórzu, . 


(Gaqielniana 568). 


Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 
skiego, w d. zaś widowiska—-w kasie teatru. 


99 


czerpane ze źródeł w górach Harcu 


m 


Mikołajewska 42. 


a 
O NN "W pank: | 


Barzer Sauerzrunnen VICTORIA“ 
przewyższająca wody mineralne jak Borżom, Marzan, Victoria (czysta) napój 
stolowy, Victoria cytryn., Victoria malin., orzeźwiające napuje owocowe, O- 
gólnie zalecane przez najwybitniejsze siły lekarskie. Nagrodzone medalami na wy» 
stawach wszechświat, Na składzie znajdują się stale transporty świeżego czerpania 
Do nabycia wa wszystkich aptekach, składach apteezn. Kolonialn. wód gazowych 
klubach, restaurae. itd. Sprzedaż i skład główny J. Hirszberg Łódź BługaT2 


oraz gimnastyka. Boisko Władysława Pytlasińskiego. 


RATYHSKIEJ 


916-g0 


ZEE 


[I 


Mikołajewska 42, 


Tiolewickiej 


Mikołajewska 83 (róg Ewangieliekiej) 


mają do umieszczenia wykwalifikowane wychowczynie, 


początkowe. 


Zgłoszenia oraz sapisy nowych kandydatek między 
staną przeniesione na ul. 


SARP asapuniki oraz nauczycielki 
— 2 d i-go lipca kursy z 

Piotrkowska Ne 120, A rT 
TEE EE N 


iczma sprzedaż R 


lydia 


po cenach hurtowych 
od 50 kop, za funt trwać będzie do 15-go Czerwca w hurtowym składzie Mydła 


dla hurtowników z odsyłaniem do sklepów codzien- 
nie, Dzielna Ne 85 Macherski, 


|jjetgorzetn Tomczak zgubiła pasxporć niemie= 
moi wydany z gm. Biała pow, Brzeztiskiego 


Piotrkowska Ne 25 w podwórzu na lewo. 


od 50-iu kop. funt. hurtem taniej. 


Szmułewicz,. Południowa Nr. 8, 


W Niedzielę, dnia ll-go Czerwca 1916 roku odbędzie się: 


ENEFIS LINY WARSZAWIANKA | Stary M 


r. Początek o godz, 8-ei 


K ji 


t Pa Wachsman w tytułowej roli. 


aaaeaii nai TR A ma aaaea manehn aeaiiai 


(Pieśń z 31 roku WYSPIAŃSKIEGO). 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulioa Południowa Ne2 róg Piolrkowstiej 
thoroby zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elekirolzą (usuwa= | 
nie szpecących wlosów. 


Przyjmuje od8—1 r. od 4—9, Panie od 5—6 p.p. 


Po cenach dawniejszych 
tylko do świąt 


PALTA DAMSKIE 


150 ies 750 


BLUZKI BATYSTGWE 
38 


BARBITURY MARYN. 


26, 32, 267 
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Korżystajćje z okazji 


Schmechej i Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100. 


od 50-ciu kop, 
3] uD, Markusa 
889 Piotrkowska No 59 


«szport niemiecki ~ 
dany z Presydjam olicii. ka 
ranciszex Szymanowski zgubił paszpors ni 
F miecki wydany = Wielania. AE = 

ozet Szer zgubił paszport nłemiecki wydan 
J przy uł. Suwalskiej 6. SER 


Fula Dziuba zenoła Daer nerne 
ja Dziuba zgubiła paszport niemiecki wydany 
l przy uL Katnej p vydany 


funt 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA URODKA Przejazd 8. 


undur 


obraz dram. z 63 r. Wiśniowskiego, 


wiecz. Benefis dyrektora i znakomitego artysty Mi, D. Wachsmana 


Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatret 


Zawierający reprodukcję najpiękniej- 
szych zdjęć z obchodu 125 rocznicy 


ew. 
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w WARSZAWIE. 
Wydanie wytworne 


Nakład | skład główny: 
Chlebowski &  Michałówski 
p. E Tow. Wyd. „ŚWIT” 

w Warszawie, Krakow. Przedm. Me 71. 


Sprzedaż detaliczna w księgarniach 
i składach materiałów piśmiennych. 
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Í f f eble nowe i używs 
A A! A! A! ÀA! M ne najtanis = dw 
žym wyborze oraz łóżka matałowe wóski I wee 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedońskia. 
Poleca magaryn mebli Władysława Romisrow= 
skiego Piotrkowska 115 I pietro front. w 
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skiego - 
ró Zielonej. 
Rardzo tanio udziela lekcji starszy a gimnazjum 


Wiadomość w Adm. G. Ł 
ezawo, liurtowy i detaliczny ohrześcjań 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche rę: 
bane po 43 i E 36 kop, pad ul. Franciszkańe 
ska m 25 W. Tylóski, 
R DE YO OOO OCE OC RAA A OD N 
pe wynajęcia sklep narożny z mieszkaniem tamsa 
* 4 pokoje z wygodami ł elektryczne oświelie- 
niem i pojedyńcze lokale. Wiadomość Benedykta 4ł 
u właściciela. | 5 
Gwudy „R lsglo i lesob Uddzlsłu 8-go 
D kiego War. Akc Tow. Pożyczkowego Pasań 
Mejora 11 sacinęły. Zastrzeżenie robione.. 
| s dama nosi gorsety znanej marki, H 
noms“, Lódź, Główna 11, : 
pesil bardzo tanio sprzedam Piotrkowska 18 


Nasczyciel ludowy Znający języki poszukuje 
y ana ayki posrukuj 
kondycji na wies do preygodowALiR dzieci 
Wiadomość ul Widzowska 76 m. 26. 


Rowery, męski i datuski, mało używane sprze 
dam Rzgowska 2 m. 16. 


Rerey w dobrym stanie 
Sza 24—18, 


|--ORANGE ZAC OWE GC 
Resorke malg bryczkę prawie nową tamo sprzedatit 
Bzkoży. andlów 


Szosa Pabjanicka 43 kuźni, 
U Skoiiczywszy « kl. 

< przyjmie korepcetycją na wsi xa utrzymanię 
Oferty w Adm. G. Ł. pod A. A. 


o sprzedania 


